
KURJER
W A R S Z A W A

Sobota dnia 23 Stycznia  r. 1830.

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczna  zip . 2  g T . 2 0 . 

K w a r. z ip . 8. N r . p o je d y n czy  g r. 5.

/ /  azyst.K<* <^a  11 s z y s t k i c h

^ ^ t a b o m o s c t  f^V rojoit’ć.
R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k  ą  p o i , s i ; i F . e o .

IV kw a terze  g łów nej w IVarszaw ie dnia  5 (17 j siu znia  
!S3() r.

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.
Naj jaśniejszy Cesarz Jmd i Król na j łaskawiej ozdo­

bić r a c z y ł , medalem ustanowionym na pamiątkę 
•ostatniej kampanii przeciw T u r k o m , FJdgel ad iu tan­
t a  sw ego ,  z sz tabu głównego części jene ra ła  kwa- 
term is trza  jene ra lnego , pułkownika  Józefa  Hanke. 
Przeznaczeni zostają. IV  je i d z i e : Przykommendero- 
watiy do pułku  3 u ła n ó w , porucznik Józef Piotrow­
s k i , do pełnienia obowiązków kapitana  bramowego 
w tw ie rd zy  Zamościu, przestając liczyć w rzeczonym 
pułku. Z  bata/jonu  i w eteranów czynnych'. Podpo­
rucznik  Fe lix  N a ram o w s k i , na  a d ju tan ta  placu tw ier­
dzy Zam ościa ,  nie przestając liczyć w tymże bataljo- 
me '., % batalionu  2 weteranów Czynnych-. Podporu- 
° j .  f f t d i \  K arw ow ski ,  do pełnienia  obowiązków 
a  ju tan ta  placu twierdzy Z am ościa ,  nie przestając 
lczyo w tymże bataljonie. Z  korpusu inwalidów i 

we er a nó w : Porucznik weteranów Józef  Koludzki, 
pełnienia obowiązków ad ju tan ta  placu ni itsta Ka- 

ts a ,  z  naznaczeniem mu starszeństwa w bataljonie 
1 weteranów czynnych. Otrzym ują  żądane dymis-.
sje a « n tntci zdrow ia  z pensja. W  piechocie', 'f f 

w - P»e? tyd i.nj ° w^  CesątzewiczowsUiej Mo­
ści. W i elki ego Xięciu. Michalu Nro 1 , major Jan  Li- 
p ińsk i ,  w stopniu podpułkownika , z pozw (tleniem no­
szenia munduru. W pułku 6 liniowym, kapitan Kran- 
Ciszek w o l iń sk i ,  z pozwoleniem noszenia munduru. 
W  j eźdzte. W pułku strzelców k o n n y c h , Jego Ce­
sarze,Wiczowskiej Mości Wielkiego Xiecia Alexandra 
Następcy Tronu Nro 1 ,  porucznik Alóizy Rybczyń­

sk i ,  w stopniu kap itan a ,  z  pozwoleniem noszenia  
munduru. IV  sztabie p lacu  tw ierdzy Zam ościa  : ad­
ju tan t  placu tejże tw i e r d z y , z p u lk u  piechoty linjo- 
wej ,  Jego Cesarzewiczowskiej Mości Wielkiego Xię- 
cia M ichała  Nro 1, kapitan Ignacy Godlewski, w sto­
pniu m a jo r a ,  z  pozwoleniem noszenia m unduru. D la  
interessów fa m ilijn ych . IV  piechocie'. W pułku pie­
choty linjowej Jego  Cesarzewiczowskiej .Mości Wiel­
kiego Xięcia Michała  Nro 1, podporucznicy: Ju l jau  
Płuszczewski i iidmund Zaremba. W pułku b lin jo- 
wym, podporucznik Stanis ław Sucharski.

N a c z e l n y  W  ón z 
(p o d p isa n o )  KONSTANTY YV. X . R. 

Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m  p  o .  sze fa  s z t a b u  g ł ó w n e g o  
J e n e r a ł  b r y g a d y  S ie m ią tk o w sk i.

W  uzupełnieniu postanowienia królewskiego z d. 
2+ maja 1829 O zn aku  honorowym  w y da ła  R ada  ad ­
ministracyjna d. 12 stycznia r. b. objaśnienie nas tę ­
pującej treści:  L a ta  applikacji po ukończonych kur­
sach naukowych p rzed  o trzymaniem urzędu  płatnego 
odbyw anej ,  ty lko za  pniowe czasu na takową łożo­
nego, lata zaś pracy za  djetami całkowicie ubiega­
jącym się o znak honorowy liczone będą.  L iczą  się 
także la ta  s łu żb y ,  odbywanej za  granicą w prowin­
cjach dawne królestwo polskie składających urzędni­
kom dzisiejszego królestw a ,  należącym do stow arzy­
szenia emeryta lnego. Posłowie , depu tow an i , rad ­
cy Obywatelscy, wszelkiego stopnia obrońcy, rejen­
ci , architekci , jeometrowie , kom orn icy , woźni są ­
dowi nie m ają  p raw a  ubiegania się o znak, honoro­
wy. Lecz prawo to służy senatorom i sędziom po­
koju.

Pomnik xięcia Józefa  Poniatowskiego, wystawiony 
będzie stosownie do ostatecznej decyzji  N. P a n a ,  na  
pierwszym dziedzińcu pałacu Nam iestników , między 
kra tami j łańcuchami.
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W powrocie swoim z zagranicy zwiedzał X. 
F alkow sk i, d y rek to r in sty tu tu  głuchoniem ych 
w stolicy n asze j, rozm aite zakłady podobne 
w m iastach niem ieckich . Szanowny ten kap łan  
gorliwy o w ziost tu tejszego in s ty tu tu , prze- 
n iesie  zapewne do niego ulepszenia jak ie w 
daw niejszych insty tu tach  głuchoniem ych sp ra­
w dziło doświadczenie.

C złonkow ie dawnej R esu rsy  kup ieck ie j, k tó ­
rzy  lub je j rozwiązania n ie  uznają lub tez u sta ­
wy nowej R esu rsy  niedogodnem i znajdują, są 
p roszen i, by  w c e l u  wzajemnego w tych p rze d ­
m iotach porozum ienia się , raczyli się zejść w 
p rzy sz łą  n iedzie lę  , 24 b . m. i r .  w po łudnie 
w lokalu  dawnej R esu rsy .

T e a tr  Narodowry św ietnie za p e łn ił wieczór 
w torkowy wystawą traged ji Ilo ra c ju sze  K or­
nela ; jen iusz  w tej sztuce puszcza na chwilę w 
niepam ięć okowy, pod którem i drzym ie scho­
dząca ze świata szkoła; po części tez nie m ógł 
n iem i um orzyć w szystkiego życia, jak ie w so­
b ie  zachował sam czyn tych  n ieśm ierte lnych  
obywateli Rzym u pod p iórem  Liwiusza. W szy­
stko to bardzo p ięk n e , ale nie zaspokaja w arun­
ków nowszej poezji. W iersz L. Osińskiego 
je s t najp iękniejszym  wdziękifcm trajed ji tej na 
scenie po lsk iej. P . Leducbowska podniosła ro ­
le  k tó ra  p rzed tem  tak  nielitościw ie kaleczoną 
b y ła . Kolosalność postawy i organu P . W ero- 
w skiego, a m ożna powiedzićć i ta len tu , wyma­
gają częstego występowania na scenie , inaczej 
podlegają pew nem u odrętw ieniu. P anna We- 
rowska k tó ra  na T eatrze Rozm aitości, w K u ­
charkach  w yśm ienicie deklam uje: „ Szponder  
z  d z iu r ą  „  przez to samo psuje w tragedji wszel­
k ą  illuzję . P o d fb n e  metamorfozowanie osób, 
najw iększe ta len ta i najlepsze sztuki zabija. 
Po skończeniu traged ji dwie parlje sie utwo­
rz y ły , jedna wywoływ ała Panią Leduchowską, 
druga P annę Żuczkcwską; pierwsza przem o­

g ła alboliteż druga n ie 'lu b i dzielić swych lau­
rów, gdyż pomimo że w końcu wy wołano wszy­
stkich , ona się okazać nie raczy ła ! ! ! O d ru ­
giej sztuczce P a n n y  R om ansow e  m ówiliśm y 
daw niej, tą  rażą poprostu mówiąc zasykano p an ­
ny i panów. Szkoda dobrej gry P. Nowako­
wskiego i Pani Jankowskiej.

D oweipki Żółkowskiego w S za rla ta n ie ', m u­
zyka, w k tó re j są m iejsca trw ałej p iękności i 
surowej szkoły  co się nie ugina pod przem ocą 
m ody, oraz wyborna gra i szczęśliwy stan g ło ­
sów w szystkich osób, w praw iły słuchaczów w 
T eatrze  narodowym dnia onegdajszego w dobry 
hum or; dawano częste oklaski, szkoda ty lk o , że 
karnawałowe pląsy u ję ły  teatrow i m iłośników .

W ydaw cy m iotełek N ow akow skiego, m ają  zaszczy t 
zaw iadom ić szanow nych prenum eratorów  : iż drugi nu­
m er k a rry k a tu r w yszedł z litografji. O debranym  być 
może w następujących kantorach: G azety  W arsza ­
w skiej, D ziennika Pow szechnego, K u rje ra  W arsza­
w skiego, G azety  Polskiej i K urjera  Polskiego, w han­
dlu-. D ali T ro c a , W em m era, E h e s ta e d ta , M agnusa, 
^ łukow skiego , Ciechanowskiego, w xięgarni S teblera, 
oraz w sklepie ubogich i w kassie tea tra lnej. G dy 
zysk  z sprzedaży k a ry k a tu r tych  (po potrąceniu ko­
s z tó w ' przez tow arzystw o zastąpionych) przeznaczo­
nym je s t  w ofierze u!u6ionemu u publiczności a r ty ­
ście d ram atycznem u; p rzeto  W ydaw cy miotełek No­
wakowskiego  słuszną m ają nadzieję: iż dla dopięcia 
zam iaru  tego, licznych znajdą  prenum eratorów .

(A- n-) G rzeczność i przyjazna uczynność 
są cechą dobrego serca oraz starannego wycho­
w an ia^  je ś li są właściwemi znamionami ludzi wy­
sokiego tonu , są tern  bardziej konieczną po­
trzebą tych , którzy  poświęceni usłudze p u b li­
cznej , pomnażając liczbę przychylnych  p rzy ­
jació ł, stan swego m ajątku przez to po- 
lep-szai'V W '?cej może niż inne narody , ce- 
n ;;j Polacy i są p rzyw ykli do dobrego przyjęcia 
; grzeczności osób, do k tórych  domu p rzy b y ­
wają? a zrażają się i odstręczają od takich  gdzie 
dum ę, obrażliw e wyrazy i n iep rzy jem ne oraz 
„jegościnne znajdują postępowania. Kto pil-
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nie  uważa u l ice  s to l i c y ,  ła tw o o ró żn icy  p o ­
dobnego  sposobu p rz y jęc ia  p rz ek o n ać  się p o ­
trafi.  N a p ry n c y p a ln y c b  bow iem  u l icacb  W a r­
szawy zna jdu ją  się sk l e p y  ce lu jące  w y b o rem  i 
i lośc ią  towarów, oraz w ysoką  gustownością  onycb 
u k ła d u  i w ytw ornością  m ie jsca ;  jakoż  w k a ż ­
d y ch  godzinach  d n ia  n ie k tó re  z n ich  ta k  są p r z e ­
p e łn io n e  gośćm i, iż osohy po trzeb u jące  k u p i e ­
n ia  ro zm aitych  p rzedm io tów , z t r u d n o śc ią  wejść 
m ogą  do sk le p u  i d łu g o  oczekiwać m uszą  n im  
potraf ią  do g rzecznego  zb liżyć  się k u p c a .  D la  
czego wtenczas w ła śn ie  w in n y m  d a le ­
k o  w y tw orn ie jszy m  sk ład z ie  p ię k n y c h  towarów 
n ikogo  n ie  w id a ć ?  Bez w ą tp ien ia  n ie  j e d e n  z 
p r z y b y ły c h  do s to licy  obyw ate li  z p row incji  
p o m y ś l i ,  ż e j ta m  p ew nie  lep sze  i tańsze  towa­
r y ;  b y n a jm n ie j ,  sk u te k  to  g rzeczności  i p r z y ­
jazne j uczynnośc i ty ch  co towary p rzeda ją .

D n ia  wczorajszego p łacono  na g ie łd z ie  war- 
szawskićj za obligacje  udzia łow e p o lsk ie  368 
żądano 375 ; Z a p o l s k i e  l i s ty  zastawne żądano 
99; z a  d u k a ty  h o l l e n d e r .  s ta re  ważne 19-zł. 20 gr .

W  H a m b u rg u  p łacon o  p o i .  ob i.  udziałowe z 
t e r m in e m  1 lu tego  d .  16 s tyczn ia  po 12 l f -

Prsy]echali do W arszawy. — K alisz Sew eryn 172 
T a rg o w a ; Kiślański K arol 1096 T w a rd a ; Ostrow­
sk i W ład y sław  hr. 684 D ługa; D eskur Jan  625 K o­
z ia ;  Z ełkow ski S tanisław  625 K o z ia; M ierzejewski 
Jó ze f 33; N. M iasto; Antonowicz Jan  2338 T am k a; 
R zew uski Józef 522 Podwale.

P z iś  zim na stopni 13.
T K A T łt NARODOWY. Ju tro  W idowisko sceniczne 
i redutow e, o  godzinie 8ej Pow rót S tan is ław a , o 
godz. 10ej In d y k  nadziany d u k a tam i, o 12ej balet 
Żniw iarze.
T E A T R  ROZM A ITO TCI. Ju tro  B ankructw o parta­
cza. Dwóch mężów. K aw iarnia.

^j^trtbomosci ^^atjrdtticsstw.

K r ń l ,  p r u s k i  ro z d a ł  d. 18 s ty c z n ia ,  jako 
w roczn icę  ko ro nac j i  w ie le  znaków honorowych,

a między  in u e m i  o trzym al i  o rd e r  o r ł a  c z a rn e ­
go k la s sy  I I  bez  b luszcza  dębowego: J e n e r a ł  
m ajo r  p ru s k i  W ięc k o w sk i ;  p u łk o w n ik  wr gwar- 
dji  p ru s k ie j  M ałachowski ; p u łk o w n ik  w żan- 
da rm erj i  p ru s k ie j  Z i e l i ń s k i ; ta jny  radca  s p r a ­
wiedliwości w Poznan iu  Z a k r z e w s k i ; d y r e k to r  
p row inc ja llandszaftu  w P ozn an iu  G rab o w sk i ,  
c z ło nek  re je n c i i  w P oznan iu  M ichalski .W,

b aw arsk iem  w ojsku  m ają b y ć  z ap ro w a­
dzone ćwiczenia  g im nas tyczn e  , na  w zór t u r ­
niejów w p ru s k ie m  i an g ie lsk ie m  w ojskn  dawnićj 
zap row adzonych .—  Uważają, że k o n ie  w w ir tem - 
b e rsk icm  ż y ją  ty lk o  do la t  1 0 ,  chociaż zw y­
czajny w iek  k o n ia  sięga la t  20. P rz y p i s u ją  
to zaw czesnem u zap rzęgan iu  i p rzec iążan iu  k o ­
ni. Obrachowano s t r a ty  ja k i e  z tąd  d la  k r a ­
ju w yn ika ją ,  i zdaje  się , że n ie  j e s t  p rzesad ą  
u trzym yw ać ,  że W ir tem b e rczy k o w ie  tracą p rzez  
wczesne zap rzęgan ia  ko n i  po łow ę k a p i t a łu  w 
koniach. O prócz  tego  to ,  co r ząd  n a  u le p s z e ­
nie kon i w y d a je ,  g in i e ,  gdyrż zwyczaj z g u ­
b ny  p rzec iw i s ię  w sze lk iem u u lep szan iu .  Al* 
n ie  d o s y ć ,  że W ir te m b e rc z y k o w ie  t r a c ą  k a ­
p i ta ł  , je szcze  m ora lno ść  ich  w ie le  c ie rp i :  ci,  
co p rzyw y k a ją  do b icia  k o n i , obrażają  i p su ją  
uczucie t y c h ,  co m uszą  b y ć  codz ie nn ie  w idza­
mi srogiego postępow ania .

W K a r ls ru h e  w y d a rzy ło  się k i l k a  n ieszczęść  w 
p rzec iągu  tygo dn ia :  S ław n y  śp iew ak  tam tejszy  o 
mało  się n ie  o t r u ł  p rzez  zam ianę  l e k a r s tw a ; 
żo łn ie rz  z a s t rz e l i ł  s ię na w arcie  ; c z ło w ie k , 
k tó ry  się w sian ie  u k r y ł , p rzez  n ieos trożność  
t y c h ,  co go s z u k a l i ,  zo s ta ł  p rz e b i ty  n ak o -  
n iec  k u p ie c  tam te jszy  zam ordow ał swoję żonę.

S ły c h ać ,  że h r .  C apo d is t r ia s  czy wcześnie j czy 
późnie j  u su n ie  się od  s te ru  rządu  g reck iego  i 
osiądzie w G enew ie .

W W rocławiu popełn iono w krótkim  przecią­
gu czasu 5 .samobójstw; lekarze tam tejsi p rzy -
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p isu ją  lo gw ałtow nym  m rozom , k tó r e  n a  mózg 
ludzi szkodliw ie  dz ia ła ją .

W F ra n k f u rc ie  n ad  M en em  godzien j e s t  zw ró­
cić uwagę p rz y ja c ió ł  ludzko śc i  in s ty tu t  d la  s ie­
r o t  k o sz te m  m ias ta  u t rz y m y w an y  , k tó r y  w 
po rów nan iu  z in n e m i  tego rodzaju  zak ładam i 
bardzo  m a ło  k o sz tu je .  J e s t  w n im  400  d z ie ­
ci,  k tó ry c h  sposób żyw ien ia  j e s t  n ieznany  gdzie­
ind z ie j .  Na dzieci od. 10 do 16 lat p rzeznacza ­
ją  ta m  po 2-g fun ta ;  d la  dziec i od 10 do 7 la t .  
po 2 fu n ty ,  d la  dz iec i  od 7 do 4 la t  po fu n ­
cie m ięsa  n a  ty d z ie ń .  P rz y  tak ie in  pożyw ie ­
n iu  dziec i są zdrow e i n ie  u legają  chorobom 
z n a n y m  w in n y c h  po dobnych  zak ładach .  K ie ­
dy  w in n y c h  tak ich  zak ładach  na 10 dzieci 1 
cb o re  p rz y p a d a ,  tym czasem  w in s ty tu c ie  fr a n k -  
fu r t s k im  p rz y p a d a  j e d e n  chory  na  s tu  dzieci.
V
- ć ^ - ią ż e  L eop o ld  S a sk o -K o bu rsk i  ma zaślubić  
n a js ta rszą  có rkę  x ięc ia  O r le a n u ,  a p o d łu g  i n ­
n y c h  s ię ż n ic z k a  ta p rzeznaczona  j e s t  x ięc iu  Ka- 
lab r j i ,  n a s tęp cy  t ro n u  n eap o li tań sk ieg o .  Rzecz 
m a  b y ć  ju ż  u łożo na ,  i s ły ch a ć  że k ró l  neapo- 
l i tań sk i  p rzy jed z ie  do P a ry ż a  na wiosnę pod 
nazw isk iem  hrab iego  S y ra k u z y  dla  u św ie tn ie ­
n ia  u roczys tośc i  z powodu tych  zaś lu b in .

D n ia  1 lu tego  o tw ar ty  b ęd z ie  w olny p o r t  
W en ec j i  z odpow iedn ią  u roczystośc ią .

R ząd  nea p o li tań sk i  k a za ł  p rz y sp ie sz y ć  ro b o ­
t y  o ko ło  zan iedbanego  k a n a łu  p o d z ie m n e g o , 
pochodzącego je szcze  z czasów rz y m sk ic h ,  p rzez  
co okolice  b agn is te  zam ien ią  się, w n a jp ię k n ie j ­
sze ł ą k i .

J e n e r a ł  K o lu m b i jsk i  O ’L ea ry  w y s ła n y  z B o­
goty  n ap rzec iw  pow stańcom  pod  j e n e r a ł e m  C.or- 
dowa, za s ta ł  wszędzie  m ieszkańców  spo k o jn y ch  
i życzl iw ych  r z ą d o w i ; naw et ochotnicy sp ie ­
szy li  p o d  j e g o  chorąg iew . D n ia  17 p a ź d z ie rn i ­
k a  s p o tk a ł  pod  E l  San tua r io  b lisko  400  pow stań­
ców pod  osobis tem  dow ództw em je n e r a ła  K o r ­
dow y i z s i łą  n ie ró w n ie  w iększą  u d e r z y ł  na

n ich .  Pow stańcy  b ro n i l i  się uporczyw ie  p r z e ­
szło  dwie godziny i wraz z j e n e r a ł e m  K o r ­
dowa praw ie  wszyscy po leg l i  albo r a n n i  na 
bojow isku  zostali .  T a  krw aw a bitwa p o ło ż y ła  
k o n iec  powstaniu. J e n e r a ł  O ’L eary  w y d a ł  n ie ­
zw łocznie  do mieszkańców i do wojska stosow ną 
odezwę.

R z e c z p o s p o l i t a  p e r u w j a ń s k a  z a w a r ł a  p o k ó j  
z  K o l u m b j ą  d n i a  22 w r z e ś n i a .  J e n e r a ł  G a i n a r -  
r a  z o s t a ł  t y m c z a s o w y m  p r e z y d e n t e m ,  a j e n e r a ł  
L a f u e n t e w i c e p r e z y d e n t e m  rzeczy p o sp o l i tó jp e -
ru w ja ń s k ie j .

S u ł t a n  życ zy ł  Znajdować się na ba lu  u posła  
f rancuzk ieg o  w dzień  ś. K aro la ,  ale zaz ięb ił  się 
i nie m ó g ł  wieczora owego z pokojów w ychodzić .  
K aza ł on zapytać się h r .  G u i l le m in o t ,  czy k ró l  
f r ancu zk i  pozwoli pos łać  do P a ry ż a  na e d u k a ­
cję s tu  m ło d y c h  T u rk ó w  z ro dz in  zn a k o m ity c h .  
p o s e ł  odpowiedzia ł że m onarcha  jeg o  b ę d z ie  * 
tego k o n te n t  i n ap is a ł  zaraz do a d m ira ła  R i-  
gn y  o frega t tę ,  k tó rab y  z ab ra ła  tę  m ło d z ie ż .

D n ia  5 g r u d n i a  m i a ł  h r a b i a  O rłów  p ry w a tn e  
p o s łu c h a n ie  u s u ł t a n a  przez  p ó ł to ry  godziny. 
S u ł t a n  w y raz i ł  m u  p rz y  tej sposobności radość  
z p rzyw róconego  pokoju .

W Małej Azji panu ją  z a b u rz e n ia ;  obawiano 
się naw et napadu na Ś m irn ę .  W  tak ie j  chwi- 
j; spodziewane z A leS and r j i  o k rę ty  tu r e c k ie  z 
p ien ięd zm i będą  su ł tanow i bardzo  p om ocne ,  
g e  w icekró l  egipski su ł tanow i j e  zwraca, p r z y ­
p isu ją  to ,  albo zmianie w jego  p o l i tyczn ym  sy- 
s tem acie ,  albo wyrachowanej p rz e z o r n ości.

Niżej podpisany rodowity F rancuz ma honor uw ia ­
domić szanow ną publiczność, iż życzy' sobie pełnić 
obow iązki u osób, k tóreby podczas balów  k a rn a ­
w ałow ych tegorocznych tego po trzebow ały . Oprócz 
teo-o życzę sobie dawać lekcje języ k a  francuzkiego 
osobom nic lub cokolwiek takowy' um iejącym  dla wię­
kszej w p raw y '; w końcu przyjm ą obow iązek uczenia 
dzieci w ięcej nad la t 4 m ające , za  ja k  najn iższące- 
„e. M ieszkam  p rz y  ulicy Żelaznej Nro. 1127. Perney.
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